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Ogłsazsila przyjaum ws Lwawic
B is re  4 d m in is tra c ji  „D zienn ika P o lsk ia g * a, pk.« 

Mujacki 1. 6 i 7 i B i i r o  d z ien n ik ó w  Ludwika 
P Io  h n a  ulica Karola Ludwika 1. 9.

W* Wiednia: pp. Haaseuteia A Vogler, (OH* Masa 
M. Duke*, H. Schalek, A. Oppelik’* Naoh., Rudolf 
Mass* i J. Daaneberg; w P irytu: C. A daś 88 
me de V areue.

|im zm  i  przyjmuje się za oplata 1 0  centów *d jednege 
wierna drobnym drukiem (petit).

Denieeienia * ślubach, zaręczy*ach i iaa* prywata: 
k*muaikaty po kronice za jeden wienz 9 0  ct.

Prywatna kareapendencja 19 i nekrologja 90 centów m4 
wierna.

r;"»baa ogioanenia l 1/, centa od wyrazu. Pemiesakani* 
i sklepy po 1 ct. od wyrazn.

tiaklany w rRbryee Nadesłana 30 et. ad wiersza wychodzi codzienni© ni© wyłączając niedziel I lwiąt o godzinie 8, ranj

Przedpłata wynosi we Lwawia
►taczała 18 zl. — półrocznie 9. zi. — kwartalnie » tl 

50 et. miesięcznie 1 zł. 50 ct., za przesrU* d« 
domu dopłaca eię 10 ct. miesięcznie.

S przesyłką pocztową w państwie austrjackiem, roczni* 
24 zł. — półrocznie 12 zł ~  kwt rtalmic. 6 zl. — 
miesięczni* 2 zl. 

t  przesyłką pocztową za granicę do całych łtiemier roczni* 
50 marek — kwartalnie 12 marek 50 fenigów — 
do Francji, Angiji, Włoch i Szwajcarii roczni* 
franków — kwartalnie 20 uankór 

►linie R e d aa c ji (Dziennika Pouudego*, plac Stanaek 
liczba 6 i 7. Telefon Nr. 171.

R ę k o p is ó w  R e d a k c ja  n?e z w ra c a

NKW9T DztaSblkl Psisklsgt" kBSZtlJt 6  et.

Kredyt dla małej własności.
Lwów 23 października.

W  spraw ie udzielenia taniego kredytu  dla 
malej w łasności, o trzym ujem y od p. Stanisław a 
O s t a s z e w s k i e g o ,  urzędnika krajow ej dy
rekcji skarbu, pism o, w którym  projektuje spo
sób org nizacji takiego kredytu . Zaznacza on, 
te  nie wchodzi w  szczegóły, które .resz tą  ju t  
opracow ał, a rzuca tylko myśl, k tó rą  może 
ktoś we włańciwem miejscu podniesie.

„Chodzi naturaln ie  przedewszystkiem  o to, 
— pisze on — aby kredyt ten był bardzo t«ni 
i łatw y, aby potrzebujący kredytu  b e t wszel
ki h kosztów i nakładów  pożyczkę taką  mógł 
otrzym ać, obecnie bow iem  tak się dzieje, że 
koszta oszacow ania, wniesienia prośny n poży
czkę itd pochlaniaję 3 do 4%  całej pożyczonej 
sum y. Kwintesencją tego projektu  jest, że kre
dytu  tego winno udzielać pańetw c w sposób 
bardzo przystępny, za pośrednictw em  urzędów  
podatkow ych.

W iadom e, że podatek gruntow y opłaca się 
na  podstaw ie obliczonego czystego przychodu 
z ziemi. Czysty ten dochod z ziemi oblicza się 
co la t piętnaście i dochód ten wpisuje się każde
m u właścicielowi w jego arkuszyku posiadłości 
g-untow ej, w którym  zarazem  oznaczony jest 
rozm iar grun tu , rodzaj upraw y i klasy t. i. sto
pień wydatności ziemi.

Otóż te arkuszyki posiadłości gruntow ei by ■ 
Ivby w myśl tego projektu podstaw ą, na której 
opierałby s<ę cały proceder, udzielenia kredytu  
(rozum ie się hipotecznego i to prim o loco) Tu 
nadm ieniam , że czysty dochód z posiadłości 
gruntow ej dla każdej klasy i dla każdego r o 
dzaju upraw y praw ie w każdym  powiecie, a n a 
wet często w  jednym  i tym  sam ym  powiecie 
jest różny.

Na podstaw ie tedy pewnej norm y, k tó rą  
naturaln ie  poprzednio trzebaby ustalić na grun ta  
pewnej klasy i o pewnym  rozm iarze w każdym 
powiecie, m ogłaby byś udzielaną potyczka hi
poteczna do pewnej wysokości. N. p. w powie
cie now otarskim  na 1 hektar roli I. klasy 160 
zł., na  1 hektar lasu III. klasy 200 zl., na 1 he
k ta r łąki II. k la ty  130 zl. i t. d , natom iast np. 
na 1 hektai roli I. klasy w powiecie k rakow 
skim kw ota 200 zl., na  1 hektar łąki II. klasy 
kw ota 170 zł. itd.

Z kredytu tego rozum ie się, m ogłaby ko
rzystać tylko m ała w łasność, np. właścicieli po
siadłości gruntow ej o rozm iarze co najwyżej 
100 hektarów .

Proceder eelem uzyskania rzeczonej p o ty 
czki, odbyw ałby się mniej więcej w następujący 
sp o so b : Właściciel posiadłości gruntow ej X. chce 
otrzym ać pożyczkę hipoteczną w kwocie np. 
1000 zl. P rośbę o to wnosi na odpowiednym  
druku, ew entualnie zgłasza sw ą prośbę p ro to 
kolarnie w urzędzie podatkow ym , w starostw ie 
lub w urzędzie gm innym  (okoliczność ta  należy 
do szczegółów, dlatego to przedstaw iam  ogólni
kowo i zaznaczam tylko, że chodzi o to, aby 
proszący uniknął wszelkich kosztów przedw stę
pnych, jak  koszta w niesienia podania prcśby  
itd., za k tóre dotychczas sowicie m usiał opłacić).

Dc prośby tej dołączonym byłby odpis a r-  
kuszyka posiadłości gruntow ej, jak  również wy
mienione byłyby te parcele gruntow e, k tóre  sta
nowić m ają  zabezpieczenie.

N astępnie cała spraw a przedkładanaby by
ła komisji, w skład której wchodziłby np 
starosta  jako przewodniczący i 4  lub 5 delega
tów  rady powiatowej lub gm innej. Kom isja t a 
ka byłaby potrzeL-ną koniecznie, a to dlatego, 
że choćby ktoś posiadał wszelkie w aruaki m a-

terjalne do uzyA ania  pożyejeki, to rzeczą takiej 
komisji byłoby rozstrzygnąć, czy petent i z m o
ralnych względów na kredyt zasługuje, czy nie 
zaciąga lekkom yślnie długu itp., bo sm utną  by
łoby rzeczą gdyby, później z pow odu niedotrzy
m ania ra t, trzebaby było prow adzić egzekucję 
realną.

Skoro kom isja zgodziłaby się już na udzie
lenie kredytu petentow i, akt cały przesylanoby 
urzędow i hipotecznem u do spraw dzenie, a ew en
tualnie do zanotow ania pretensji skarbu na tych 
parcelach.

Urząd hipoteczny po uskutecznieniu wszel
kich czynności urzędowych, zw racałby akta te 
n. p. starostw u, a władza ta  przedkładałaby 
prośbę krajow ej dyrekcji skarbu, gdzie po za
notow aniu tego faktu w księgach rachunkow ych 
nastąpiłoby asygnow ańie pożyczki bez dalszych 
zastrzeżeń. Udzieloną pożyczkę urząd podatko
wy notow ałby w swej osobno dla pożyczek 
hipotecznych prow adzonej księdze likwidacyjnej.

Spłata udzielonej pożyczki odbyw ałaby się 
w  ratach  kw artalnych, w term inie płatności p o 
datku gruntow ego.

Praw o egzekucji dla ściągn ęcia zaległych 
ra t  pożyczkowych m usiałoby być t a k i e  s a m e  
j a k  d l a  p o d a t k ó w .  K r e d y t  t e n  u d z i e 
l a n y m  m ó g ł b y  b y ć  n a  4 */,% w r a z  
z a m o r t y z a c j ą .  Chodzi obecnie o to, skąd 
wziąć potrzebny na ten cel kapitał, bo aczkol
wiek rząd m a zawsze w kasach pieniądze wpły
wające z podatków , to  rzecz naturalna, że m ając 
własne wydatki do pokrycia, pieniędzy tych na 
powyższy eel użyć nie może, a w edług przybli
żonego obliczenia, potrzebny na to kapitał dis 
całej A ustrji, wynosiłby około 200 miljonó v zł. 
Sądzę jednak , te  rząd mógłby niewątpliw ie 
pieniądze na ten  cel zdobyć bez wielkich tru  
dności po przejściu chwilowego przesilenia pie
niężnego w Europie, czy to za pom ocą emisji 
3-procsntow ycb papierów  kredytow ych, lub też 
naw et przez emisję pew nej ilości not rządowych 
nieoprocentow anych, ufundow anych na poda
tkach i wierzytelnościach hipotecznych. Nie ma 
kwestji, te  w danym  razie koszta adm inistracji 
byłyby dosyć znaczne, sądzę jednak, że mimo 
to rząd odniósłby z tego pew ne korzyści ra f- 
terjalne, a co więcoj m oralne, bo w przeciągu 
krótkiego czasu wyswobodzićby mógł m ałą w ła
sność z zabijających rolnictwo długów lichw iar
skich.

Gbodzi tylko o to , ażeby organizacja była 
tak przeprow adzoną, iżby daw ała zupełną rę
kojm ię bezstronności i sprawiedliwości w udzie
laniu pożyczek, ażeby jej w yłącznym  celem 
była pom oc ekonom iczna i polepszenie bytu 
ludu. Sądzę, że p ro jek t ton powinien być wzięty 
pod rozw agę tych, którym  dobro ludu w iej
skiego praw dziw ie na  sercu leży.1

K R O N I K A .
Pamiętajmy o gimnazjum w Cieszynie I

DJarJuiz lwowski.
P o n i e d z i a ł e k  23 października.
Teatr hr. Skarbka: Na cele oświaty polskiej

w Paranie: Koncert i „Bunt Napierskiego*, poemat
dramatyczny. Początek o godzinie 7 wieczorem.

KfeiRRdi" * Poniedziałek. 23 ' Jana Kapistrana.
r  schód słońca •  godzinie 6 sr.^ut 36, yac.-i^d 
s godsLae 4 mis it 48.

MlRItOWRIlla. Kierownik ministerstwa handlu 
zamiano wał naczelnych zarządców urzędów poczto
wych, Eerazma Świtdskicgo w Wadowicach i W ła
dysława Gack:ewit za w Oświę imiu (dworzec) star

szymi kontrolerami pocztowymi w K ie t wie, dfui 
kontrolorów pocztowych Edwarda Polera w Krako
wie i Marcina Dropiowskiego we Lwowie głównymi 
kasjerami przy kasie lwowskiej dyrekcji poczt.

Sankcję Monarszą otrzymał uchwalony przez 
galicyjski sejm krajowy \ rojekt ustawy o ordynacji 
budowlanej dla wsi, drugorzędnych miast i miaste
czek,

Z uniwersytetu. Ks. Józ«f Kulinowski, kate
cheta gimnazjum III w Krakowie i kapelan Sióstr 
Urszulansk, rodem z Wojnicza w Galicji, otrzymał 
na Uniwersytecie Jagiellońskim stopień doktora św. 
teologji.

Subwenc|a dla gimnazjum cieszyńskiego.
Z W idni*  donoszą nam, iż dzięki zabiegom pre
zesa Kola polskiego p. Jaworskiego, subwencja dla 
gimnazjum pilskiego w Cieszynie podwyższona, zo
stała z 6000 na 8000 zl. Kierownik ministerstwa 
skarbu, dr. Kniaziolucki, przyrzekł p. Jaworskiemu, 
iż wstawi w budżst 8000 zl.

Interpelacji dra Bykb. Jak wiadomo, antyse
mici niemieccy przyjęli wybói dra Piętzka nieprzy 
zwcitymi okrzykami. Pretekstu do tych wybuchów 
slego humoru, dostarczyła znana interpelacja ars 
Byka, pod którą położyli swoje podpisy baruzo wy
bitni członkowie Koła. W sprawie tych podoizów, 
Geas krakowski, którsgo przecie o antysemityzm 
podejrzewać nie można, pisze co następuje: „Nie
poruszając mc %tum tej sprawy, niech nam wolno 
będzie zaznaczyć, że nie dotyczyła ona bynajmniej 
aei Galicji, ani polskich interesów, a zatem ni a wi
dzimy konieczności popierania interpelacji, bezpośre
dnio nas nie obchodzącej, tern hardziej, że nie uni
knięto przez to obcych podpisów i obok członków 
Koła polskiego figurują nazwiska, który b nic z Ko
łem nie łączy. *

Koncert ludowy, drugi z rzędu, urządziło wczo
raj, w sali ratuszowej, „akademickie Kolo Towaiz. 
oświaty ludu1. Piękny cel ma us oku „Kolo*, u- 
rządzając takie koncerta; chce obudzić w najszer
szych warstwech zamiłowanie do szischztnych rozry
wek. Z tego powodu wstęp na „koncert ludowy* 
jest bardzo niski — 20 ct., ponadto aranżerów.e, 
choć wiedzą, że pracują w ten sposób na niedobór, 
rozdają wielką ilość biletów za daime, aby tylko 
było dużo sluehaczy. Prócz tego, że bilety są bar 
dzo ti nie, koncert ludowy ma tę zasadniczą właści
wość, 2ę program jego tak jest układany, aby byl 
interesującym dla najszerszych warstw. Wczorajszy 
koncert był bardzo udalym. Sympatyczna artystka 
naazej aceny deklamowała bardzo udatnie kilka dro
biazgów, pna Dziędzielewicz, obiecująca śpiewaczka, 
wykonała bardzo ładnie: „Dumkę* Krat?' r_ i Mo
niuszki „Gdybym nie kochał szczerze*. Niemniej 
przyczynili aią de powodzenia koncertu: pani Gónia- 
Danak i pna Wiaznowitz, wykonaniem duetu na cy
trach, oraz dzielua orkieatra Klubu pocztowego pod 
kisrunkiem pana Bernardziuki. Na wypowiedzenie 
„iłowa watępnego', które miai wygłosić prezes „Ko
la* p. Golczewski, nie pozwolils policja. Przemówie
nia to określało znaczenie społeczne ludu i cel „kon
certów ludowych*.

Wieczorek Kościuszkowski, urządzony wczo- 
oaj przez zarząd stowarzyszenia „Czytelni i wzaje
mnej pomocy* funkcjonarjuszy kolei pcńatw. we 
Lwowie, nrat bardzo udały i sympatyczny przebieg.

Wieczorek zagaił popularnem skreśleniem dzia
łalności Kościuszki p. Baczyński, który te ł oidekla- 
mował odznaczający się zapaf;rr i piękną tendencja 
wiersz swego utworu p. t. „Gzy walrzyć.* W wy 
konaniu części muzycznej zasłużył się nie ma*o p. 
Chilaraki, który bardso ładnie odśpiewał „Czarny 
krzyżyk,* niemniej orkiestra i chór stowarzyszenia, 
pierwszy kierowany pnez p. Schnidera, a drugi 
przez p. Kinslak ego Wieczorek zakońtzyło bardzo 
udałb przedstawienie trzeciego aktu z „Kościuszki 
pod Raclawiaami,* w którem zjediah aobie zaatużo- 
ie  oklaski : pani Witoszyńsks, pp. Bilccki, ChilsreLi, 
Gall i Potasznik.

Zabawa 0:a dzidci, juką wczoraj, po raz 
pierwszy od swego istnienia, urządsil „Sokół* lwo
wski w swoim gmachiu to myśl bardzo szczęśliwa.
0  urząd, riu  podobnych zabaw pomyśl J. już da
wno Warszawa. Byl czas i na Lwów, aby poszedł 
za jej przykładem, a że poazedł, 10 zasługa wielka 
członka wydziału lwowsk. „Sokola*, inżyniera p. 
Baczyńakiego. Jak aię zabawa udała? Świetnie.
Ni aali był cały ltgjon dzieci*, około 400
diieci. Wszystko to śmiało się, tańczyło, grało w 
piłkę, w „ciuciubabkę*. Zabawom przewodził p. 
Baczyński, niestrudzony naczelnik „Sokola* Duraki
1 kilku profesorów gimnastyki. Do tańców przy
grywała orkisstra „Harmonji*. Urozmaiceniem za
lew  były produkcje „wielkiego fonografu* (g r t. ki
to  m ’ u), demonstrowanego przez p. Maichlera. 
Dzieciarnia nie mogła się dość nadsiwić: „Jeden 
pan jeat, a tak ladnis gra, jakby cało. „banda* 
grała*.

„Zabawy dla dsieci* będą bezwątpiania po
wtarzane, bo wczorajsza zdobyła sobie aerca 
wszyatkieb, których cisszy radość milusińskich.

Stowkrzyszesla lwowskich weteranów znaj
duje się obecuis, po fatalnej gospodarce b. prezeaa, 
w bardzo złych finansowych atoaunkach. Wczoraj
sze walne zgromadzenie stowarzyszenia zajmowało 
się więc w pierwazym rzędzie wnioskami, mający
mi ni celu poprawę finansów stowarzyszani). Osta
tecznie do żadnej dtcysji nie przyszło, wybrano tyl
ko komiaję z sześciu, która ma obmyśleć środki, 
zmierzające do sanacji stowarzyszenia. Majątek to
warzystwa, dawniej znaczny, smalal obtenie do 
17.000 i!,, dających bardzo mizerny procent.

Cudowny wybuch. Z łatwo zrozumiałych po
wodów Duściło Słowo Polskie w świat wiadomość, 
że w kopalniach pp. Wolskiego i Odrsywolakiego, 
zajętych na rzecz Kaay oszczędn., wywiercono nowe 
szrby, i  których nafta „buchnęła strumieniem* roku
jącym zwrot Kasie oszczędn. tych wszystkich „po
życzonych* od niej miljonów. Oczywiście wianomość 
ta okazała się nieprawdziwą — a nawet złośliwi 
twierdzą, że te wybuchy wywołała sztuka. W toczą
cym aię obecni* procesie Kasy oizcząan. poruszona 
oczywiście tę sprawę Kilkakrotnie. Lecz nawst taki 
znawca stosunków naftowych jak p. Łodziński, nie 
mógł, czy ms chciał dać atanowezsj, jasnsj odpo 
wiedzi. Zaznaczy’ jtdynie, że w sztuczne wynuchy 
nie wierzy, a mimo, ża opisywał nader szczegółowo 
wszystkie przedsiębiorstwa, przsz Kasę zasekwestro- 
wsbj, o tych cudownych nowych asybach nis wspo
mniał.

Powiedz ano na onegdajszej rozprawie, że p. p. 
Wolski i Odrzywolaki nie mieli czaau wystosować do 
dzienników sprostowania, że to jednak należy do 
Kasy oszczędn. i słusznie. O b o w . ą z k i e m  j e s t  
b o w i e m  d y r e k c j i  K a s y  o s z c i ę a n .  
s p r a w ę  t ę  w y j a ś n i ć  i przez to samo nie 
dopuścić, aby w chwili, w której się właśnie roz
grywa przed sądem ostatni akt smutnej tragedji 
styczniowej, bałamucono opinję publiczną i starano 
się tą drogą osiągać cele, o których sąd przysię
głych jeszcze oststniego slows nie wyrzekł.

„Wieczornica*, bsrdzo udała, odbyła aię w so
botę, w sili Domu naroduego, na dochód, ubogiej 
kształcącej się młodrezy. Pani Zapolska, której współ
udział zapowiac1* program, była największą przy
nętą dla publiczności. Znakomita autorka nie 
zawiodła nadziei, — odczytała wyborną, ostrą i 
dowcipną satyrę źle zrozumianege modernizmu. 
Hucznym oklaskom nis było końca. Nis mniej 
żywo oklaskiwano p. Gamilewę, żawazs chętni* 
słuchaną, a tym razem bardzo dobrza usposo
bioną. Dużo też przyjemności sprawili, słuchaczom 
ogromnie miła i artystyczna gra na skrzypeach pan
ny Fleckerówny. a również z żalem żegnano z astra 
Qj pnę Rotbmfliównę, która bardzo ladnis odegrsla 
wslce M akowskiego i preludjnm Hellen.. P. Wo- 
strowiki umie stwere ziednrwrć sobie słuchaczy —

audytorjum było mu szczerze wdzięczne za arly 
styczne oddeklamowani* Kilku humorystycznych dro
biazgów. Świetnym akompaniatorem do śpiewu i do 
skrzypiec był p. Szczepański.

Nissfszęóliwy wypadek wn.srz/1 się wczorsj 
w ktmienicy przy pl. Marjae .in 1. 10 Okno zało
żone nitdbi ie przez lakierników, spadło ua przecho
dzącego właśnie dziewięcioletniego chłopski Józefa 
Hrczyńekiego. Uderzenie było tak nlne, że biedny 
dzieciak walczy ze śmiercią.

Napad. Onegdajszej nocy jacyś ni< wykryci do
tąd sprawcy napadli na ul. Słonecznej Altjzego No
waka, szklana i okrutnie go poram.'. Złoczyńcy za
dali mu nożami dziewięć ciężkich ran. Nowak opo
wiada, że sprawcami byli jacyś ludzie, przrbran' za 
chłopców i ni* może znaleść przyczyny, diu której 
został napadnięty. Rozumie aię, żc prawdziwość fan
tastycznych tych zeznań jest trudną do stwierdzania. 
Energiczne śledztwo w toku.

Pożar Drohowyzs. Paaiżerowie pociągu, któ
ry wczoraj rano przybył do Lwowa ze Strjja, opo
wiadają, że Drobowyt nawiedril onegdajszej nocy 
gwałtowny pożar. Miało spłonąć przeszło SO do
mów ; zabudowanis fundacji skarbkowskiij nie
tknięte.

Bazar krajowy w Stanisławowie zostaje ze 
stratą zwinięty. Oto jak eię popiera przemysł kra- 
jowy.

Pomalk Kościuszki. Ze Stanisławowa doneszi.: 
Grono obywateli powzięte chwalebną myśl postawie
nia największemu bohaterowi narodu, Kośtiuszce, 
pomnika przed „Sokołem*. Pomnik ten miałby być 
niejako pendentem do pomniki Miekiewicza przed 
teatrem.

Władze szkolne w Stanisławowie, spowodowa
ne utyskiwaniami poważnych obywateli miasta, iż 
młodzież azkół średnich ucsęazcza wieczorami, a na
wet noeą dc szynków i restauraeyj, gdzie gra w bi
lard i niewłaściwie aię zachownje, odniosła uę do 
magistratu z prośba o wydanie rozporządzenia szyn- 
ksrzom i rsetiurstorom, aby do lokalów twoich nie 
dopuszczali młodzież] szkolnej — a zarazem o po
leceni* policji miejskiej, aby U czuwała, by ucznio
wie d* szynku nie uczęszczali.

Ucieczka wlęzilOW. PLraa rosyjskie donoszą, 
iż z Sachalinu ucisk a stu więźniów, skazanych tam 
na oeiedieni*.

Z tijaych stowarzyszeń. Działalność tajnych 
stowarzyszeń ws Włoszech ohaiaktsryzuje uieźls gar
stka następujących fsktów, o których wisdomość na
de: zła z Neapolu. W Fuorigrotta, maleńkiem orzed- 
mieściu Neapolu, właściciel niew ilzie posiadłości 
ziemskiej popadł w kłopoty pieniężne. Udat aię tedy 
do piekarza nazwiskiem Pascal Padano, zamieszkałe
go w ożywionej dzielnicy Vico S. Maria in Portico, 
który mu pożyczył na hipotekę 70(X> lirów, z wa
runkiem zwrotu po pewnym oznaczonym terminie. 
Czai zwrotu kapitału nadszedł, ale dłużnik nie po
czuwał się do tbawiązku oddania pieniędzy, pomimo 
nagabywania piekarze. Wieazcie zniecierpliwiony wie
rzyciel uda) się do sądu, który nskszal egzekucję 
przymusową majątku dłużnika na pokrycie należy- 
tości. Tu wdało się w sprawę jedno z tajnych sto
warzyszeń , które, za pewną opłatę, pobranr od 
dłużnika, zobowiązało się obrzydzić wierzycialowi 
zwyszaj udawania aię do sądu, w celu uzysunir 
swej należytości. Wykonania planu powierzono nie
jakiemu Ludwikowi Csmpanelii, znanemu w okoli
cach Neapolu pod mianem „Garibaldiego*, który 
przybrał aobie do pomocy jednego z najniebezpiecz
niejszych „camorrystów*, Franciszka Liguari, zwa
nego „Macchiuletta*, 4w,eżo wypuszczonego z wię
zienia po odsiedzeniu kary 20-letniego zamknięcia 
za morderstwo w celu rabunku. Panowie ci udali 
aię do wierzyciela i zagrozi mu śmiercią, jeżeli na
leżytości awsj drogą sądową poszukiwać będzie. Gdy 
wierzyciel pogróżki puści) mimo uszu, członkowie 
„Camerry* zebrali się w S n-Ferdinanc ino, gdzie 
wydali wyrok śmierci na piekarza Pascala Pepno.

N O T A T K I

LITERACKIE I AUTYSTYCZNE.
Literatura.

Sienkiewicz po włosku. Znakomity naaz pi
sarz zyskuje coraz więcej popularności na klasycznym 
półwyspie. Po „Q uoradis*, „Rodzinie Polsnieckich* 
i „Be* dogmatu* —  przyszła •bscuic kolej na jego 
nowela. Dwa tomy tycb nowel u Każą tię już wkrót
ce, nakładem wydawnictwa dziel literatury europej- 
■kiąj, nogząaigo nazwę „Alba* (Jutrzenka). Przekładu 
dokonała pani Emma Chludzińska, z domu markiza 
Paulucei z Wi necji.

Studjum J. Klaczki o Słowackim pt. „Juljusz 
II* — napisane, jak wiadomo, po francusku, wyjdzie 
obecnie w Warszawie w przekładzie polikim, doko
nanym z upoważnienia autora.

„Adsa Mickiewicz W Msskwle*. Pod tym ty
tułem zamieściło preekie ezaeopiemo Kv6ty  obszerną 
rozprawę p. Franciszka Krepila, rseet, napisaną ze zna- 
jomeścią wszystkich, nawet najnowszych źródeł do 
bjCgrat] poety, s ilustrowaną wybornymi przekłada
mi niektórych mniejszych utworów MieLiewiesa, pow- 
■talysb w Moskwie.

„Księżniczka Malesa*. Masterlinska, ukssała 
się w przekładzie polskim K. Sterliuga, nakładam 
WI. Okręta, w Warszawie. Nowa ta książka s it  
przysporzy jednak laurów wydawnictwu, stanow iące
mu dotychezas rodzaj bibljoteezki wyborowych utwe- 
row „modernizmu* — a to z powodu n:audolności 
przekładu, P Sterbug nie zdoła! oddać w ojczystej 
mowia wazyatkich subtelności „nastrojowych* Maeter- 
lincka, a nadto, usiłując „wzmocnić* lub poprawić 
niektóre zwroty oryginału, stworzył w twoim p rze ja 
dzie wiele językowych dziwolągów.

Dzieła ku czci Chopina. W Pradze zamierza

Związek muzyków czeskich (Klub Mladych) wydać 
zbierows dzieło, poświęcone pamięci Chopina. Dzieło 
to będzie obejmować następująoe rozdziały: 1) Ży
ciorys Chopina, 2) Psychiczny charakter dziel Cho- 
piaa, 3) Rozbiór fortepianowych i ianyeb utworów 
Chopina, 4) Pieśni Chopina, 5) Chopin i Polacy, 
6) Chopin i Rosjanie, 7) Chopin i Czesi, 8) Chopin 
i Niemcz, 9) Chopin i uarodowośei romańskie, 10) 
Ogólno-światowe znaczeni* Chopina dis sztuki. Do 
opracowania tsgo dzielą saprozsono wybitne powagi 
na polu muzykoznawatwa i estetyki.

0 MarJI Leszczyńskiej znajdujemy w 42-im 
zeztyeie „Rewur Hebdomedaire* dłużny artykuł Hen
ryka Gauthitr-Vil!irs’a, p. t. „Le mariage de Marie 
Leszczyńska, d’aprfes de* documsnts inćdits*.

Igsacy Zaborowski, rodak n n z , zamicśeil w
Btoue sciantifiąue artykuł etnograficzny, w którym 
wbrsw ogólnie przyjętemu zdaniu dowodzi, ie  cywi
lizacja pierwotna Egiptu nie pochodzi z Azji.

„Z Sybiru*. Nakładem epólki wydawniczej pol
skiej w Krakowie, wyszl i książka pod powyższym tytu
łom. Autorem jsst słynny nowelista rosyjski Włodzimierz 
Eorol*uko, którego utwory przełożone zostały dotyeh- 
ezas na wszystkie niemal języki europejskie. „Z Sybiru*, 
jsstto szereg obrazków, malujących życic tamtejszych 
mieszkańców w barwach ponurych wprawdzie i 
bardzo rsaliatycznie, lecz nie b« z pewnego, charakte
rystycznego wdzięku, a w każdym razie, z takiem 
znawstwem debrych i złych stron natury ludzkisj, 
z taką prawdą życiową, że czyta się tę książkę 
z prawdziwem wzruszeniem. Przekładu dokona! p. 
Stanisław Miłkowski, bardzo starannie.

„Tysląo nocy i Jeuti *. Pierwszy, wierny 
przekład, bet przeróbek i skróceń tego arcydzieła li
teratury arabskiej ukazał się obecnie w Paryżu, na
kładem pisma modernistycznego ht< »<? Blanche. 
To, co dotychczas znane było w Europie pt, „Tysiąc 
nocy . jedna* było najzupeini ij dowolną przeróbką, 
znacznie skrócoBą i zastosowaną przez „przykrawa
n ą*  GJlanda do gustu publiczności francuskiej 
XVIII. wieku. Na język polski została również tylko

ta przeróbka przstlómaciona. Obecnego francuskiego 
przekładu dokonał Ormianin, dr. Mardrua.

Przekłady Z puisklego. Dziennik chorwaeki 
Ob tor podał w przekładzie nowelę A. Świętochow
skiego: „Z pswnego dziennika*, *Hrvatska Dorno- 
vina zamieściła obrasek K. Tetmajera pt. „Jubilat*. 
Boi. Prusa „Faraona* wyazedl w przekładzie cze
skim p. Jarosława Rozwody tom III. (Tom IV. wy- 
ehodzi jsszczr zaazytami).

Teatr.
Te&tr ludowy w Warszawie zostanie już nie

zadługo otwarty. Poeiadzenie komisji dlr zabaw lu
dowych uchwaliło: zatwiardzic listę zaangażowanych 
przes podkomisję teatralną artyatów (z miesięcznym 
budżetem 2.160 rubli, dla 83 oaób), zaangażować 
orkiestrę teatralną (złożoną z 22 muzykantów), wy
nająć niezwłocznie lokal odpowiedni na próby i le
kcje chórów, ponieważ maneż (w którym eznovro 
teatr się pomieści) będzie we dnie zajęty. Nadte, 
postanowiono wyszukać odpowiedni plac na zbudo
wanie hali teatralnej, w której mogłoby eię pomie
ścić kilka tysięcy widzów.

Zygmunt Przybylski napissł nową 4-aktovą 
komidję, p. t. „Dzierżawna z Olesiów*.* Po raz 
pierwszy zostanie ta komsdja wystawiona w warsza
wskim tea tru  Rozmaitości, w ciągu bieżącego sezonu.

Towarzystwo teatralne peui Adolfiny Z i
m a j e r i Marcelego Trapezy, daje obecnie przedsta
wienia w Warszawie w „Dolinie szwajcarskiej.*

Francjszsk Curel, znakomity autor kilku aztuk, 
a między innemi sławnej „Uczty lwa,* napisał no
wą szt kę p. t. „Danse devant le miroir* (Tsniee 
przed żwisrciadlsm). Sztuki zostanie niebawem pned 
stawiona w jednym z teatrów paryskich.

W teatrze zagrzebsklm wystawiono niedawno 
dwie sztuki polskie, a mianowie Aleksandra hr. 
Fredry „Nul. mnie nie zna* i St. Przybyszewskiego 
„Za szczęściem.* O pierwszej, wyraża się tamtejsza 
krytyka z wislkism uznaniem i kojstituja, ie pu
bliczność ubawili się nią przswybornie. «o do dru

Śmigus
największe i najtańsze pismo hu
morystyczne, wspairiaw ilustrow a
ne przez pi rw saorzędnych arty- 
stów -m alarzy, wychodzi we Lw o
wie dwa r&zy miesięcznie I-g o  i 15.

Śmigusa we Lwowie 
wynosi kw artalnie 1 zl., 

rocznie 4  zł.
Na p r o w i n c j i  kw artalnie 1 zł. 20 ct., rorznie 

4  zł 80 ct.

giej zaznaczę, że wywołała wrażenia — do pewne
go stopnia deprymująca.

SrtukŁ.
„Ojcze nssz“ , stynny cykl obrazów Józefa Mę

ciny Krzeszą (który wyitawiony byl tego lata w wie
deński«  „Kiiostlerhauzie*), został przywieziony do 
Warezawy, gdzie w salonach Krywulta urządzona 
została zbiorowa wystawa prac artysty.

Odkrycie nowego Rembrandta. Znany este
tyk i historyk sztuki Jerzy hr. Mycinlski, bawiąc 
w ubiegłym miesiącu w Amsterdamie — gdzie po- 
ssukiwol obrazór malarza polskiego Krzysztofa Lu- 
bienieckiego (który w początkach XVIII wieku nme- 
tzkfcl i tworzy! w Amsterdamie), odkrył do spółki 
z drem A. Brediusem (słynnym znawcą malarstwa 
średuiowieczsego) w kościele na Hóningsplein — 
&i-,znaL} dotąd obr<z Rembrandta Obraz przedsta
wia 20-letuiego młodzieńca w czarnym stroju, na 
tla szarem. Koloryt jest niesłychani* silny, a ealy 
obraz przypomina maniśrę Rembrandta z r. 1632.

Obrazy F. Żmurkl. Towarzystwo akcyjne ,Pa- 
aoram-Maatschippy* w Amsterdamie, zawarło z na 
szym m»>lar*rm umor, ą, o urządzeni! przenośnej wy- 
etawy jego onrazów. Wyatrwa u ,  llołona i  czter
nastu obrazów, okrążyć ma po kolei wszystkie wię
ksze miasta Holandji, poczem prseniesioaą zostanii 
do Angiji.

Wystawa kuekursowa. w salonie arty(ty
cznym n t Nowym Świście w Warszawie, urządzone 
wyetawę konkureow prac z zakrt iu sztuki stoso 
wansj. Na konkurs nadesłano ogóism prar 168.

6l0vaill Ssgantlnl. W Pontresina zmarł w tysh 
dniach w 41 roku żyeia Giorani Segantini, znako
mity malarz krajobrazów alpejskich. Najcelniejsza 
jego malowidła znajdują się w piuakotaee mona
chijskiej.

Obrazy Weresiczsglna Zapowiedziani na
styczeń p r. wysuwa obrazow Wereezczagina w 
Warszawie, składać się będzis z eztersek oddziałów: 
Pierwszr obejmować będzie (łyk? 15 obrazów z wo-

Do każdego numeru d o ł ą c z o n y  jest 
be/płatny 

dodatek z najnowszemi kompozycjami
na fortepian i do śpiewu.

jen napoleońskich, w drugim znajdą się krajobrazy 
południowi-, przeważnie widoki Krymu i Kaukazu, 
w m e  u? sceny i typy i  łyuia wielkich miast, a w 
czwartym reprodukcje fotograficzne tych wszystkieh 
obrazów Wereszczagina, które przeszły już w ręce 
prywatne.

Łftizyka.
Nawa opars psiaka. Wojciech G a w r o ń s k i ,

młody kompozytor, jeden z laureatów na ?aazło- 
roetnym konkursie imisnia Paderswskirgc, skompo- 
newsl operę w 3 aktach pt- „M*rja% osnutą na tle 
poematu Malczewskiego. Nossowski i Paderewski, 
którzy się już z fortepianową partycją tej oper] za
poznali, pyrażają się o jej wartości muzycznej z 
wielkiem uznaniem.

ftowr oratorjua. Juljuez M a s s e n e t  skom
ponował oratorjum biblijne pt. „Ziemia obietant*. 
Dzieło składa aię s 8-e ;h części: „Horeb*, „Jerycho* 
„Kenean*.

UrOUZyStoK ku czci 8 m stssv . Praskie ,Na- 
rodni Diradlo* urządza powyższr uroezyatość, która 
potrwa dni kilka. W czasis tym wykonane zosta
ną wszystkie jege opery: „Brandenburczycy w Cze 
chach*, „Sp-zedanr narzeczona* „Dalibor*, „Li
busza", „Dwie wdowy*, „Pocałunek* i „Trjemnica*, 
a nadto koncert, złożony z najwybitniejszych jego 
utworów wokalnych, orkisstraluych i symfonicznych.

Głońsa opera Maseapusgo „Iris*, wystawio
na zosiua obecnie po rai pierwszy na scenie nie
mieckiej we Frankfurcie. Opera nie miała powo
dzenia, mimo znakomitego wykonania.

Nowa gwiazda. Dzienniki wloakii doicszą o 
wielkim sukcesie rodaczki naezej, Stanisławy Michal
skiej, ucsenicy elynnej medjolańekiej mistrzyni śpi* 
wu pun Fauety Creapi. Wystąnila ani śwista w 
Monzy, jesiennej resyaencji królestwa wiotkich, w 
reli Mimi w „Bohćme* Pucciniego i zarówno pię
knym gloaem, jak i wyborną szkolą, tudzież umDe
reni en te m i poezueiem arcystycznem :a ihwyeilt słu
chaczy.

Ka żądanie wysyła Admini
stracja „ŚMIGUSA”

f o l .  J k a d e m l c k n  M )

numera okazowe bezpłatnie.
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Wykonanie wyroku powierzono 18 letniemu H. Ca- 
tallino, zwanemu , kandydatem*, za wynagrodzeniem 
200 lirów, płatnych w godzinę po dokonaniu zabój
stwa. Nicpoń ten natychmiast udał aię do sklepu 
piekarza i zażądał chleba za parę centesimów, ale 
W chwili, gdy piekarz chleb ważył, pchnął mu nói 
w gardło. Zbrodniarza schwytano, a śledztwo sądo
wo po nitce doszło do kłębka. Aresztowano około 
90 członków tajnego stowarzyszenia, tororyzującogo 
mieszkańców przedmieść Neapolu. Świadomi rzeczy 
twierdzą, ii nia na wiele to się przyda, gdyż „luki*, 
sprawiono przez aresztowania acamorrystów*, zapeł
niają się we Włoszech bardzo szybko.

Fabryka dziadów. W prawoslawnem miejscu 
odpnstowam, w Poczajowie, niedaleko od granicy 
Galicji, wykryto tymi dniami iście zwierzęcą zbro
dnię. Pewna wlościanka^ wychodząc z cerkwi tam
tejszej, spostrzegła siedzącą m ędzy dziadami sześcio
letnią znędzniałą dziewczynkę i ulitowawszy się nad 
dzieckiem, wręczyła jej kopiejkę, polecając zmówić 
pacierz za ziebie. Nagle dziecko usłyszawszy , glos 
kobiety, zawołało: ,mamo, mamo! zabierz mnie do 
siebie I * Na krzyk ten włościanka przypatrzyła się 
owalnie ślepej dziewczynce i poznała w niej iwą 
własną córeczkę, która jej zginęła przed paru mie
siącami, choć dziady zaczęli uporczywie twierdzić, 
io dziewczyna jest córką jednego z nich. Nic to je
dnak nia pomogło i straszna prawda wyszła na jaw. 
Porwali oni istotnis dziewczę z wiosną tego roku 
ns wsi z dwiema jeszcze dziewczątkami, zaprowa
dzili w las koło Poczajowa i tam w lochu podzie
mnym powypalali dzieciom oczy. Dwoje dziewcząt 
nia wytrzymało tej strasznej operacji i umarło na 
aaisjacn; trzecia, owa właśnie dziewczynka, atrasznie 
okaleczona, głodzona i bita niera łosiernie, iebrala 
po odpnatacb jałmużnę dla swoich katów. Straszna.

! U
Wicdeńaka E ztrapost donos:,  że śiub arcy- 

kaięiaej odbędzie aię w iistnpadzie br. w Londynie. 
Hrabioatwo Lonyay zamiaszkać mają po ślubie przez 
pewien czaa w Londynie, gdzie według informacyj 
Figara  arcykz. Stefanjm poznała hr. Lonyaya, który 
był wówczas attachć przy ambasadzie auatro-węgiar- 
akiej. Hr. Lonyay nia przypuazczając wówczas, aby 
mógł kiedykolwiek poślubić arcykaiężnę, która wy
warła na s i n  niezatarta wrażania, puścił się w po
dróż do Afryki, szukająa upomnienia. Po powrocie 
z taj peJroły zamianowany zoatał radcą ambaudy 
auatro-węgienkitj w Rzymie, gdzie przed paru mie
siącami spotkał snów arcyks. Stefenję. W tym cza
sie właśnie oświadczyny młodege dyplomaty zoetaly 
przychylnie przyjęte. Hr. Louyey, jak utrzymuje F i
garo, bawi obecnie w dobrach swych 6< day Olaezy, 
w komitacie Sempliótkim, gdsit osobiście kieruje 
rauatauraeją i urządzeniem zamku, w którym nowo
żeńcy zamieszkają po powroei* z Londynu.

N. W. Tagblatt donosi, te  ślub odbędzie eię 
w Londynie 22 listopada.

Notatki litarackie i artystyczne
R aportoar toatrałoy. Teatr hr. Skarbku: 

Duś w poniedziałek na cela oświaty polskiej w Pa
rani*: Bunt Napierskiego*, poemat dramatyczny;
jutro v wtorek „Mi*ado*, operetka; w środę po 
raz pisrwazy , Mąż i łona*, komedja w 3 ektacb 
Al. hr. Pradrr.

Wybory.
Komitat eentralny wyborczy dla zachodniej Ga- 

Kqi odbył w aobetę witczorem pos edzenie pod prze- 
wodai,twem prazeaa p. Józefa Mę c i ń s k i e g o ,  w 
łkanym komplecie. Komitet centraluy przedewszyst- 
kiam uzupetnit zklad komitetów mężów zaufania 
w N. Sącza, Białej i Wieliczce, powołując nowych 
esłorków wmiejace tych, którzy zmarli, lub zmienili 
miejsce zamieszkania. W uzupełnieniu zaproszeni 
dla Białej p p .: k«. Jakób Kamieński; Wojciech Ko
łodziej, majater krawiecki; Ludwik Nikliworcs, adj. 
sądaw y; Antoni Rotter, dyrek or szkoły wydziałowej. 
Dla Nowego Sącza p p .: Karol Gutkowaki, profesor 
gimnazjalny ; Seul Nebenzahl, przemysłowiec ; Win- 
eenty Rojek, radca sądowy; ki. Jan Wnękowicz; 
dr. Edwnrd Zieliński, zastępca dyrektora szpitala. 
Dla Wieliczki p p .: dr. Gwido Friedberg, adwokat; 
Józef Fogt, uisędoik salinarny; dr. Zygmunt Mi- 
ezyńaki, aptekarz; dr. Franciszek Solsk, adjunkt lą 
dowy; Antoni Strzałkowski, obywatel.

Przewodniczący poda! do wiadomości komitetu, 
łe  do komitetu centralnego zgłoszone zoztaly oficjal
nie następujące kandydatury w okręgu Nowy Sącz- 
Biała-Wieliczka: Lucjana L i p i ń s k i e g o ,  burmiatrza 
N. Sącza: dra Adama D o b o a z y ń s k i e g o ,  adwo
kata z Krakowa; dra W.lhelma B n d e r a ,  b. dy
rektora Banku galicyjikiego dla handlu i przemysłu ; 
dra Józ. O r ł e  w s k i c g o. (?!) adwokata z Wiednia. 
Oprócz zgłoazo >ych kandydatur, dyskutowano jeszcze 
o Hcsnych innych kandydaturach, które aczkolwiek 
dotąd nitzgłoazone oficjalnie, poruszone jednak były 
W poazczególnych okręgach wyborczych.

Komitat cantralny uchwalił wreszcie, wezwać 
uzupełniona komitety odnośny h 3 miast do jak naj
rychlejszego przystąpienia do akcji przedwyborczej, 
zwołania zabrań przedwyborczych i zawiadomienia 
komitetu centralnego, w najkrótszym możliwie 
czasie, o rezultatach obrad komitetów i zebrań przed
wyborczych, poczetn dopiero komitet centralny po
weźmie ostateczne uchwały.

W o j n a  w  T r a n s w a a l u .
TaJagramy .Ozianniin Falskiego*.

Berlin 23 października. W ojskow y attachć 
niemiecki w Londynie, kap. L u o t t w i ł z ,  jest 
już  w drodze do południowej Afryki. Skoro 
tam  zdąży, uda się niezwłocznie do obozu an 
gielskiego.

Lady8mith 23 października. Wojska a n 
gielskie pod dow ództw em  jenerałów French i 
W bite, taatakow ały  B errów  pod M odJerbrtdge 
i zdobyły cały ich obóz. Konnica angielska 
ścigała Boerów w dalszym ciągu.

C epstad t 23 peździern itr .  Depesza z 
Glencoe donosi: W ojska Jouberfa a taku ją  już 
A nglików w icb oszsńcow anycb stanow iskach. 
Podczas ostatniego starcia z wojkiem angiel
sk im i pod Mafeking, stracili podobno Boerzy 
53  zabitych i mieli bardzo wielu rannych.

ftlenćóe 23 października Pod d a tą  21 
b . m. d o n o azą : W czoraj o godńnie 2 p opo
łud n iu  rozpoczął się gw ałtow n y g r ó  Da pół- 
uocao-zachodniej stronie obozu. Straty B oerów  
p o d  E landslaagte w pobliżu Modderbridge są 
znaczne. Aaglicy stracili około 100 ludzi. Do 
niewoli dostała się pow na liczba B oerów , a m ię

dzy innym i ranny  icb przyw ódba Kock, oraz 
Piel Jo u b srt, b ratanek  jenerała.

K aw alerja atakow ała po trzykroć cofa 
jącycb się Boerów.

Londyn 23 października. Z K apstadu do
noszą, że jen era ł S e y m o m  uległ otrzym a 
nym  w bitw ie pod Glencoe ranom .

W edle ostatnich obliczeń, stra ty  Boerów  
w tejże bitwie są n i e  o w ie  1 e większe, aniżeli 
Anglików. W dodatku  mieli oni w jak  najw ię 
kszym porządku się cofnąć.

Paryż 23 października. Z P re to rji nadeszła 
tu w iadom ość, wedle której wojsko republiki 
O raóskiej, posunąw szy się z H arrysm itb  ku 
L adysnutb, zetknęło się z A nglikam i i rozpo
częło bitwę.

R ezultat jej był dla tych ostatnich fatalny. 
K om pletnie pobici, um knęli w popłochu do La- 
dysmith, zostaw iając cały swój m aterja l w ojenny 
na lup  zwycięskich Boerów.

Rada państwa.
— Narodni L isty  ogłaszają poufne rozpo

rządzenie m in isterstw a sprawiedliwości do p ra 
skiego wyższego sądu krajow ego, w którem  po
wiedziane jest, że w skutek ogłoszonego dnia 
17 bm . zniesienia rozporządzeń językowych m a 
być w spraw ie używ ania języka krajow ego na 
now o w prow adzory  ten  stan, k tóry  obowiązy
wał aż do w ydania przez gabinet h r. Badeniego 
rozporządzeń językowych d. & kw ietnia 1897 r. 
O dpada więc na  przyszłość używanie obu języ
ków  w w ew nętrzej służbie, w której znowu 
tylko jęsyk niemiecki wchodzi w używanie. Sąd 
wyższy na  podataw ie tego rozporządzenia m i
nisterialnego wzywa zatem  naczelników sądów 
obwodowych, aby zawiadom ili podw ładne sobie 
organa o tera rozporządzeniu, r.by wydali od
powiednie zarządzenia i w przeciągu trzech dni 
zdali z tych zarządzeń relację.

— W  Ceasie czytam y : Pierwsze posiedzenie 
izby było także pierwszem  starciem  dwóch 
obozów politycznych i p róbą  solidarności p ra 
wicy. W brew  wszelkim przepow iedniom  i po
bożnym  życzeniom, próba w ypadła pomyślnie, 
a większość dow iodła, że w decydujących chwi
lach zapom ina u drobnych nieporozum ieniach, 
aby aię skupić przeciwko w spólnem u wrogowi.

Pow ołanie Polaka na godność pierwszego 
w iceprezydenta jest w danej sytuacji raczej cię
żarem  niż odznaczeniem , a dr. P iętak  przyjął 
swój now y urząd jedynie na w yrsźae życzenie 
Koła i z poczucia obowiązku. W  każdym razie 
nie ulega wątpliwości, że osoba dra  Piętaka 
daje wszelkie gw arancje doskonałego spełnie
nia zadań, jakie m u w udziale przypadną. 
Prezydjum  izby zyskało w nim  pierw szo
rzędną siłę, bo dr. P iętak jest politykiem  w y
próbow anym , którego takt, um iarkow anie i 
praw ość charak teru  budzą szacunek we wszyst
kich obozach.

Dalsi fgo  rozw oju w ypadków  przewidzieć 
nie m ożna, bo niepodobna naw et obliczyć, jaki 
przebieg weźmie dyskusja nad deklaracją rzą
dow ą i jaki będzie jej rezultat. W szystko zsleży 
od tego, czy stronnictw a większości i nadal 
u trzym ają jednolitość swej polityki i solidarność 
działanin. — Sądzimy, że mimo wszelkich tru 
dności, związku praw icy nie osłabią zew nętrzne 
uderzeni:*,, sn i w ew nętrzne niesnaski, a nie brak  
ped tym  względem w ielostronnych usiłowań; 
rwłzszcza prasa niem iecka pragnie za pom ocą 
w prost fałszywych lub bardzo przesadnych do- 
nipsień wyw ołać m niem anie, że w Czechach pa
nuje form alna rewolucja. Jest to prosta  sztu
czka agitacyjna, k tó ra  nie będzie m iała żadnego 
powodzenia, dopóki, o czem nie w ątpim y, klub 
czeski zachow a należytą rów now agę. W spom i
nam y o tem  jedynie dlatego, aby ? rzejtrzedz 
publiczność przed baśniam i, szerzonemi przez 
N. fr. Presse o rzekom ych rozruchach pom ię
dzy ludnością czeską.

Kolo polskie ze swej strony  dołoży wszel
kich starań , aby sprzym ierzeńcom  i pobra tym 
com ułatw ić ich ciężkie Dołożenie. Komisja p ar
lam entarna Koła, tak szczęśliwie wzm ocniona 
w yborem  p. Milewskiego, którego stałość zasad, 
energja i fachowa wiedza są powszechnie zna
n e , potrafi niezawodnie p o p ro w a d z ić  bez 
szwanku naszą delegację przez lab iryn t polity
cznych kulis.

(Depesza telegraficzne i telefoniczne!
Wiedeń 23 października. Dyskusja nad p ro 

gram em  rządow ym  będzie trw ała kilka dfłi. W e
zm ą w niej ndzisł wszystkio s tro n n ic tw a ; prze
szło 50  posłów będzie przem aw iało. Po ukoń
czeniu tej dyekusji przyjdzie kolej na  wnioski 
o postaw ienie gabinetu T h u m  w stan  oskarże
nia, oraz na  inne wnioski naglące. Przedłożenie 
rządow e o niesieniu pom ocy ludnoś J  d o lkniętej 
klęskami element* rnem i, przyjdzie na porządek 
dzienny przed wszystkimi innym i w nioskam i na
głymi.

Dimm H 5 E  i w o ń
„Gziniiln Piłikiegs".

Sytuacja w AuatrJI.
Praga 23 października. U chw alona jed n o 

głośnie przez zebranie mężów zsuf*nia rześkie
go stronnictw a narodow ego (Staroczecbów ) re 
zolucja powiada : W obec zniesienia rozporządzeń 
językowych, których nie zastąpiono żadnemi 
zgoła równowartościowem u zarządzeniam i, nale
ży teraz dążyć do p rz e p ro w a d z k a  zupełnego 
rów noupraw nienia  Czechów na  Morawie i Sslą- 
aku. Rezolucja wypow iada dalej najzupełniejszą 
solidarność z uchw ałam i w olm m yśFiego stro n 
nictw a D trodow ftgj i konserw atyw nej czeskiej 
wielkiej własności, zaznacza nieodzow ną' potrze
bę w ytrw ania  w dotychczasowej większości w 
izbie deputow anych, oświadcza się za ulepsze
niem  obow iązującej obecnie ordynacji w ybor
czej, a to  w duchu w ym ierzenia spraw iedliw o
ści wszystkim bez w yjątku klasom  obywateli 
państw ow ych i uważa za jedno z najw ażniej
szych zadań wszystkich czeskich polityków 
tyle pożądane przez wszystkich zażegnanie na
rodow ego sporu  z niem ieckim i w spółobyw ate
lam i, jednakże z tym i tylko, którzy są bezwzglę
dnym i zwolennikam i niepodległości A ustrji, m a
ją  szczera wolę szanow ania p raw , przyznanych 
konsty tucją i w ytrw ania niezłom nie na  gruncie 
praw a państw ow ego

Czeskie narodow e stronnictw o odpiera s ta 
nowczo insynuacje, jakoby przeprow adzenie po

wyższych postulatów  miało wytw orzyć jakieś 
prerogatyw y dla narodu  czeskiego; widzi ono 
w nich nierozerw alny węzeł z dynastją  i pań 
stw em  i m niem a, że taka  w ew nętrzna sam o
dzielność obu rów noupraw nionych narodow ych 
szczepów w krajach korony czeskiej, je s t najpe
wniejszą ręko jm ią , najzupełniej sw obodnego 
ekonomicznego i cywilizacyjnego rozw oju. ’

W  toku dyskusji przewodniczący dr. R ie- 
ger oświadczył się z jak  największem uznaniem  
o polityce Ml idoczechów, którzy kroczą teraz 
śladam i Staroczecbów  i zaznaczył, że obecnie 
nie jest pora do jakich bądź rekrym inacyj i spo
rów  party jnych, a natom iast należy wziąć pod 
dojrzełą rozwagę, w jaki spo9ób m ożnaby po
praw ić położenie na korzyść ludu czeskiego. 
Pierw szem  n ajraźn ie jszem  zadaniem  jest osią 
gnięcie porozum ienia z niem ieckim i w spółoby
watelam i, z którym i Czesi od wieków żyją 
w spólnie na jednej i tej sam ej ziemi i skoja
rzeni są historycznym i oraz innym i węzłami. 
Pom im o, że rozdrażnienie i rozgoryczenie silnie 
wezbrały, a Niemcy usiłują za każdą cenę 
utrzym ać begem onję, musi nastąpić porozum ie
nie, jeżeli oba narody nie m ają  zm arnieć.

Czesi ani chcą ani nie m yślą o uciskaniu 
N iem ców ; czeskie praw o państw ow e zapewnia 
ochronę i zupełne rów noupraw nienie obu n a 
rodow ości. — W dalszym ciągu swego przem ó
w ienia zaznaczył dr. R ieger, że czasy są po
w ażne i dlatego też należy zaniechać polityko- 
wania, k ry tykow ania, zapom nieć wzajemnych 
uraz, a natom iast podać sobie ręce do pracy 
na szczęście i pom yślność narodu . Niechaj zni
kną wszelkie różnice party jne , a cały naród 
złączy się celem osiągnięcia jednego i tego sa
m ego rezultatu.

Zebranie mężów zaufania w ybrało kom it t 
wykonawczy, którem u polecono naw iązauie ro 
kow ań z mężami zaufania nsrodow o-w olnom y- 
śinego stronnictw a co do dalszego wspólnego, 
solidarnego postępow ania obu stronnictw ' naro 
dowych. Na tem  zam knięto zebranie wśród g o 
rących owacyj na cześć d ra  Riegera.

Rozruchy w Czechach.

Kolin 23 października. Z pow odu zniesie
nia rozporządzeń językowych dom y w calem  
miećcie dem onstracyjnie obwieszono flagam i.

Goleezow 23 października. Dziś w nocy 
przyszło tu z okazji zniesienia rozporządzeń ję
zykowych do dem onstracyj ulicznych, k tóre  je 
dnak stlum i/a w net żandarm eria , sprow adzona 
przez starostw o.

Pilzno 23 października. Po onegdajszem 
zgrom adzeniu robotników  narodow ych, kilkuset 
ludzi przeciągało ulicami, wznosząc okrzyki na 
cześć praw a państw ow ego. Przed gm acnem  sta 
rostw a wołano „hańba* . Tu i ówdzie padały 
także okrzyki antisem ickie i antiniem ieckie. 
W ładze nie uznały jednakże potrzeby czynnego 
ioterw enjow ania. Po upływie godziny tłum  de
m onstran tów  rozszedł się apokojnie.

Przerów 23 października. Kilka tutejszych 
stowarzyszeń, łącznie z zamiejscowymi włościa
nam i, urządziło wczoraj dem onstrację przeciv7 
zniesieniu rozporządzeń językowych. Po odczy
taniu rezolucji i odśpiew aniu pieśni narodow ych, 
rozszedł się tłum  spokojnie.

Morawska Ostrawa 23 października. W czo
rajsze zebranie ludowe, na którego porządku 
dziennym  znajdow ała się spraw a czeskiego p re- 
w a państw ow ego i obecnego politycznego poło
żenia, przybrało tak  burzliwy charak ter, że ko
m isarz rządow y był zm uszony je rozwiązać. 
Zam ierzona dem onstracjo uliczne nie przyszły 
do skutku i spokój nie został zakłócony.

Budapsszt 23 października. Kierownik 
austrjackiej rady m inistrów  hr. C lsry przybył 
tu  wczoraj rano .

uudapsszt 23 października. H r. Clary kon
ferow ał wczoraj z prezesom gabinetu węgier
skiego Sznllem, poczem m iał dw ugodzinne p o 
słuchanie u cesarza; po południu udał się z p o 
w rotem  do W iednia.

Wiedeń 23 października Hr- Clary powróci! 
wczoraj wieczór z Budapesztu, gdzie przy jęty był 
mdiużflzej audjencji przez cesarza. N astępnie od
był z Kolom anem  Szellem konferenję co do bę 
dijcych jeszcze w zawieszeniu spraw  wspólnych

Budapeszt 23 października. W obec donie
sień niektórych dzienników, jakoby małą grupa 
rłucbaczów  uniw ersytetu tu 'ejszego urządziła 
dem onstrację ' przeciw w apólnem u ministrowi 
wojny, genoraiowi K riegham m erow i, oświadcza 
kom unikat tutejszej dyrekcji policji, ża taka de
m onstracja ani się nie odbyła, ani też nie usi
łow ano jej urządzić.

Berlin 23 października. Półurzędow t Neu3ts 
Nachrinhten zapow iadają, że cesarz nie zrezy
gnow ał bynejm niej z projektów  co do floty. Jeże
li sejm  rze9»j projekty  odrzuci, Niemcy niechy
bnie doczekają się na m orzu klęski, jak po i 
Jeną. P rzed taką klęską ochroniła je dotąd  chyba 
życzliwość innych m ocarstw .

Paryż 23 października. Minister w ojny Gal- 
lifet zażądał w komisji budżetow ej zwiększenia

budżetu w ojennego o 18 m ilionów  franków . Ko
m isja zasystow ała uchwałę aż do bliższych w y
jaśnień.

Madryt 23 października. Dnia 4 listopada
przybędzie tu książę A lbrecht pruski, celem w rę
czenia królowi Alfonsowi insygniów orderu  Orła 
czarm  go.

Wledart 23 października. Wiener Ztg. donosi 
Cosarz nada) podkomorzemu i pozasłużbowemu rot
mistrzowi Alfrtdowi hr. Harrachowi, godność tajne
go radcy.

Ceaarz nadal radcy dworu w najwyższym try
bunale sądowym i kasacyjnym, Tomaszowi Łohió- 
ikiemu, przy aposobności przeniesienia go na jago 
własną prośbę w stan stałago spoczynku — krzyż 
kawalerski orderu Leopolda.

Berlin 23 października. W procaaie .poczciw
ców,* oskarżonych o uprawiania zawodowa gry w 
karty, zapadł wyrok, uwalniający wszystkich oskarżo
nych od winy. fomiaarzowi Manteufflowi wytoczono 
śladztwc karne. __________

N adesłane.
(Rubryka ta nie pochodzi od redakcji, która też nie bierze 

na siebie żadnej za nią odpowiedzialności).

Dentysta Dr. T. Bohosiewicz
b. asystent klin. chirurg. Uniwers. JagieL. 

ordynuje w c h o r o b a c h  a ę b ś w  A j n n y  u s t n e j  
od ; odziny 9 —5 przy ul. Jagiellońskiej 7 I. piętro.

W  g a l i  k a s y n a  m i e j s k i e g o  w poniedziałek 23 
października i codziennie C h e T a l i r c  T h o r n .  Wieczór 
w krainie złudzeń Bdety do nabycia n A Klimkiewicza 
ul. Karola Ludwika Nr. 1. 978 1—1

f l u i  1 n n l f n i f l  kaw alerskie, frontow e ja - 
L r W d  JJU H U JG  sne ; cieple do wynajęcia
od ! li3top:5de, ulica StK zyca 1. 6.

" J f„Flirt” „Kraj
najlepsze totki i bibnłki w książeczkach 

z papisri Sassnwskings
wyrobi

H, W. Niemojowskiego
188 i-~? w® Lwowie.
W szędzie do nabycia .

DROBNE OGŁOSZENIA.
Doniesienia rozmaite

po l 1/* centa od w yrazu .

Dllety wizytowe, zaproszenia, karty i listy 
0  ślubne, wykonywa po niskich cenach 
zakład artvst.-litograficzny. Antoni Przy- 
azlak we Lwowie, ul. Lindego 4

PhlpH  cz73t0 żytni dobrze wypierzony, 
Ulłl&U bardzo smaczny i pożywny

Po j .»  Władysława Bażanta
ulica Halicka 1. 3.

II „ oihii Bukowe suche, sąg 4-o me- 
KlYHWfi trowy 12 złr. 50 ct Zamówie
nia przyjmuj* handsl Zadurowicza i Spół 
Akademicka 6. 968

M iód de8erewy najprzedniejszy 48 ct. 
kilo, własna pasieka Korzeniewicz, 

sm nauczyciel Iwancznny pl. 991

ISintrn świeże niezbierane litr 10 ctn., 
lilflM J kartofle najlepsze 109 kilo 1 80 
z dostawą do domu z dóbr hr. Potoc
kiego. Zamówienia przyjm je handel Za
durowicza i Spółki Akademicka 6. 1000

P salrh łir& nł a  opiekę rodziciebką, 
rr&HljfHBul znajdzie u m i e s z c z e n i e  
w handlu ga'anteryjnym Górski I Szy- 
dtowsM Lwów plac Marjacki 8. 995

Piękny 7-letni wierzchowiec damski, ka
sztan, bez odznak, miary 170 cm. zu

pełnie zwierzony, t mo do sprzedani <. 
Błonie Traugutta 1 31. 988

WrlnUłO w średnim wieku, poszukuje 
IHIUWO miejsca do zarządu domu. — 
Poczta Komamo Horodczyńska. 997

2 poknJe frontowe w parterze i 1 pskslk 
II piętro do ns jęcia od 1 listopada 

ul. św. Mikobja 14 983

PC _1 pół tfgUUy niezrównanej dobroci 
Du lit. kilo R n  Ir  I aromatyczuej, do na-

Leonarda Soleckiego
Lwów, B a t o r e g o  2 .  — 6-kiIowe wo
reczki fhiitco do każdej stacji pocztowej.

Rządca gospodarczy
w średnim wieku, posiada praktykę z go
spodarstw postępowych, znajomość ho
dowli koni, bydła, trzody chlewnej, rasy 
krajowej i zagranicznej, plantator bura
ków cukrowych, obznajomiony z gospo

darką leśną i hodowlą pszczół

p o e c ie  posad? ot M e g o  M u
n a  o r d y n a r j ę .  956 1—1

Wiadomość pod adresem: Zarządon 
geapadaruzy w Rncibarsku koło Wieliczki.

£  Krajowa Stacja doświadczalna
b o t a  n i c z n o - r o l n i c z a

przeniesioną została H
w  dniu 20 . października b. r.

z D U B L A N  d o  L W O W A
y  n a  n l l c ę  B a d e n i e h  I. 7. 973 1 —1

l0OOGCXXXXX>0l(X3O3O00O0OQOO0OOCK3Q3CU3aj 
Z a ł o ż o n y  w  r o k u  1 S 5 S .

B A N K O W Y  i K A N T O R  W Y M I A N Y

Najnowsze 
■aszyay do praw- 
wanla I gładzeala, 

wyżymaczki
do

dostarcza 
odznaczona 28 

medalami
f a b r y k a  m a s z y n  d o  

prania
WENDELIN PIETSCH, w Reloheahergu.

Urządzenia całych pralni.

pod firmą:

AU8UST SCHELLENBEB9 i S n
i i

we Lwowie, ulica Karola Ludwika liczba J,

kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe
i monety,

i poleca obecnie r  o m  © s  y
□  de ciągnienia 2 listopada b. r. na losy miasta Wiednia
O po złr. 6 wra-; ze stemplem.

W *  Główna wygrana złr. 200.000. “W

80  Wydawnictwo pszety losowań .NADZIEJA* prenumerata roczna zlr. 1.70,
na prowincji zlr. 1.80.

o o o a o o c  n a o a x w o o o o o o o o o 3 0 0 o c  jo o o o o o o g o o

L i n i a  H o l a n d j a - A n t e r y k a
Kurs [ artwoów raz do dwa razy w tygednlu 1401 1—? 

K k J  1 t t t t t t e r d a w a u  do N o w e g o  J o r k u  
Biuro kajut: w WIEDNIU, I. Kuluwratrlug 10.

Biuro międiypokładn: w Wit dniu, IV. Wnyrlngergaase 7 A.
I. k a ju t .  i li. k a ju ta .

, t  1. Kwietnia dc 31. Palaz. Uk. 290 400-) ed 1 Sierpni, de 1S. Pałdilernlk* Uk. 20J
ed 1. Lletopada d. 31. mar.e Bk. 230—S2U | ed tP. Peldrlarnlki de 31. Lipo. Uk, 100

-) Sloiewnle da poteten e 1 wlilkoiol kajuty, eraz ezybkokol 1 elegaaojl parowca.

Mam zaszczyt zawiadomić P. T. Publiczuość. iż otworzyłem w «  L w o w ie  
p r z y  n l l c y  K o p e r n i k a  1. 1 3

Fabrykę cukrów deserowych, czekolady, karetelkOw i M a t n i*1
pod firmą

A  DO LF TER PITZ
i wykonnje takowe po cenach najniższych.
V, kilo cukr. deser, wraz z pud. I 1— I ’/» kilo herbatników mięszanych — 80 

, jomadek mięszanych . —-80 j , samych czekoladek . 1-20
,  ,  fasonowych . —-60 I „  czekoladek pralinowych . 160
„ karmelków nadziewanych —'50 |  , owoce kandyzowane . . 120

Pr yjmuje zamówienia na wszelkie wyroby cukrowe załatwiając takowe ua 
oznaczony czas, 928 1—4

Znikną 5®

plamy, węgry, czerwoność twarzy, piękna 
biała płeć, żadnych zmarszczek na skórze 
łub podobnych wad piękności, po użyciu 
P r s t y  S llw ia . Cena 1 zł. Główny 
skład w aptece Z .  B u e k e r a  w e  
L w o w ie  (Galicja). 663 1—1

M na czy sto wełniane S«rnud5sca * -

na ubrania
ize na 
do po

dróży, ko oe 
na konie i wóz
ki, oraz do na

krycia łóżek, gotowe bundy d i podróży — oraz

PŁÓTNA czysto lniane na bielizną, ftrzPBŚ
T o w a r z y s t w o  p r o d u k c y j n e  i  h a n d l o w e

w  Łańcucie.
9 lF *  Próbki odwrotnie. 8*1 1-

P A S T A  de N A F E  i S Y R O P
d e  D E L A N G R E N IE R . w  P a r iż u  19, Rne des Saint.s-Pćres.

Bez opium, bez morfiny, ani kodeiny. Środki piersiowe nieszkodliwe używają 
się z pomyśmym skutkiem przeciw katarom, grypie, influenzie, kokluszowi, i t. p.

W e Lwowie: u PP. Mikolascha. W ewiorskiego, Ehrbara, Ruekera 
  i we wszvstkicl'* o-“ltacb. >1 Willi I    .....

HANDEL

P L O N  i m m

1ANA RIEDLA
WE LWOWIE 10

poleca najtaniej w ł a s n e g o  wyrobu

KOSZULE SALONOWE
po zł. 105, 1.55, 2.—, 2.25, 2.50 i 3. 
Koszule z przodami pikowymi i fał- 

dzikami (zaaladkami) po zł. 2‘75 i 3. 
Koszule kolorowe, kretonowe i oifor- 

towe po zŁ 2'50 i 2-75.
Koszule noone po zł. 1'55 i 1-90; 

ozdobione na wzór ukraińskich po 
zł. 2-30, 2-60 i 2-75.

Koszule dla ubłupaków po zł. P40 
i 1-60.

Pałksaziik! z kołnierzykami 50 ct., 
boz kołnierzy 35 ct.

KALE80M
po ct. 90, zł. 1 CS. 1*16,1-45,1-65,1-80. 
Kalesaay dla oM&pakśw po 85, 95 ct.

i zł. 110.
Kałalerze tuzin po zł. 2-40 i 2-80. 
Mankiety tuzin po zł. 4 i 4-80. 
Cbuatkl płócienne, tuzin zł. 2-50.

Prawdziwe aaakle

SKARPETKI, POtiCZOGOY
dis pań, panów i dzieci.

K R A W A T Y
w nnjwlękezym wyborze. 

Orygiaalns prof. dra Jlgera wyroby 
po eeuaob fauryozayob z najszlache
tniejszej wełny, zalecane c h a  osób wątłe- 
go zdrowia, satwo się przeziębiających.
KotZl n Si
Kaftaniki 3
Kalataay I majtki 
8karpatkl i panozooby 
Cgrzawaszo *c żołądek 
Knmaoze
Kanizślkl męskie włóczkowe z ręka

wami po zł, 5, S i  i.
Zamówienia z prowincji wykonają 

aię aejath! anniej.
Mą ‘ądaale awzoBÓJawe sssaikl.

H TJ 
2 .£

i i

Oferty na

sosnowe
2 50 m. ib wysokie*J/ł0 la b  18/»« 

do dostawy 
na c ze rw iec -s ie rp ień

upr. sza się pod szyfrą

W. P. 2917 do

. . .  J i  i  W e r
Wiedeń I.

Bardzo silnie przeciwgnil., niezawodny przeciw niemiłej woni 
z ust n .  r  y  r a ||OSO przybocznego dentystę ś. p.
przez Ul. U. NI. IłU C lllj Cesarzr Maksvmiljana Lita.

Głowna rozsyłka: w Wiedniu, I., Bauernmarkt Nr. 3. 
Astro-węglerskle gstsiit. -- Uention honorsbls w Paryżu U78. s  JJady we wszyst. aptekach, droguerjach i perfumeijacfc.
Dra Fabera szczot, dozgb. w8gat. Tamże jest też do nabyci a: 0. k. uprz. speoyflozne mydłe do ust Dra C. M. Fabera.

Do racjonalnego pielęgnowania ust i zębów:

U C iL T P T U S  ESENCJA DO UST
R j f e f c t c i 1: D r .  O r f - B o m tia k i . W l a ś d c t t b  i  w y d a w e f  • D r .  K  O s ta s s s « w a k i-B a r& ń s tk i,  A . M ilsk i S?. Z drutgrni M Sckmtta i Sp. m d rsirxąd«m St* Pi0tr*w»W«ge.


